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Polskie znaczki plebiscytowe.

R ada Narodowa dla Księstwa Cieszyń­
skiego na wniosek Głównego Komitetu

 Plebiscytowego w Cieszynie uchwaliła
na posiedzeniu z dn. 2 stycznia 1920 r. wy­
dać osobne znaczki pocztowe, które zawiera­
łyby widoki wzgl. typy ludowe śląskie. Napis: 
Księstwo Cieszyńskie — Ple­
biscyt, wskazywałby na wiel­
ką chwilę historyczną, jaką 
ta  odwiecznie polska kraina 
w latach wielkiej wojny prze­
żywała. Główny Komitet Ple­
biscytowy jeszcze w począt­
kach grudnia 1919 przygo­
tow ał cały materyał dla tego 
wydawnictwa.

Postanowiono wydać 10 wartości znaczków 
opłaty po 2, 5, 10, 15, 20, 25, 50, 100, 200, 
500 hal., 9 wartości dopłaty po 2, 4, 5, 10, 
20, 30, 50, 100, 200, 500 hal. i 2 wartości 
znaczków gazetowych po 3 i 10 hal.

Wykonanie tej uchwały powierzono osob­
nemu Komitetowi z 3 osób 
złożonemu. Komitet zwrócił 
się bezzwłocznie do krakow­
skich a r t y s t ó w - g r a f  i k ó w 
z prośbą o wygotowanie od­
powiednich rysunków. Zna­
komity grafik prof. Jan Bu­
kowski objął artystyczne kie­
rownictwo w y d a w n i c t w a  
tych znaczków i wraz z arty-



stami - grafikami profesorami Czaj­
kowskim, Janem Raszką i J. Zarzy­
ckim w krótkim czasie wykonali sze­
reg doskonałych rysunków, które też 
oddano do reprodukcyi w płytach 
cynkograficznych. Artyści podzielili 
robotą w ten sposób, iż prof. Bu­
kowski wykonał rysunki wartości 15 
dziewczyna-ślązaczka, 25 herb Śląska 
Cieszyńskiego, 50 kobieta - ślązaczka, 3 i 10 
znaczki gazetowe. Prof. Czajkowski wyryso­
wał : 2 góral na progu chaty, 20 wieża Pia­
stowska w Cieszynie, 200 rolnik-ślązak. Prof. 
Raszka dostarczył rysunków do 2 wartości 
tj. 10 hutnik i 100 górnicy. Prof. Zarzycki 
wykonał rysunki do wartości 5 kościółek w Ko- 
morowicach, 5C0 Rynek Cieszyna oraz 9 war­
tości znaczków dopłaty. Rodzaju waluty fen. 
lub hal. nie pomieszczono na znaczkach w na­
dziei, iż będą one mieć jednak kurs na całym 
obszarze Polski.

Znaczki te miały być nie ząbkowane; 7 war­
tości opłaty ma format 25 X  30 mm stojący, 
3 wartości 40 X  25 mm leżący, 9 wartości 
dopłaty 25X25 mm, zaś gazetowe 
23X23 mm.

Rada Ministrów w Warszawie na 
posiedzeniu z dnia 3 lutego zatwier­
dziła uchwałę Rady Narodowej co 
do wydania projektowanych znacz­
ków, polecając zarazem Ministerstwu 
Poczt i Telegrafów ostateczne w pro­
wadzenie w życie powziętej uchwały.

Skutkiem też tego Ministerstwo Poczt 
i Telegrafów, pismem z dnia 5 lu­
tego 1920 L. 140 / S. upoważniło 
Główny Komitet plebiscytowy, do 
wykonania druku znaczków poczto­
wych plebiscytowych Śląska Cieszyń­
skiego, nadmieniając, iż znaczki będą 
mieć obieg tylko wewnątrz państwa 
polskiego i mają być sprzedawane 

tylko podczas trwania plebiscytu.
Tak się przedstawia krótka historya tych 

znaczków do chwili przyjazdu Międzynarodo­
wej Komisyi Plebiscytowej w Cieszynie!

Znaczki te — jak gdyby w przeczuciu prze­
szkód, jakie Komisya będzie czynić — przygo­
towywano bardzo forsownie, tak iż były one 
jeszcze w grudniu gotowe. Wówczas Komisya 
nic na Śląsku nie miała do gadania — rządził 
Rząd polski. Jasną jest rzeczą, iż znaczki ple­
biscytowe miałyby tylko wtedy swą rzeczy­
wistą wartość, gdyby je Rząd polski zatwier­
dził i uznał jako urzędowe wydania! Niestety 
biurokratyczna manipulacya Rządu, brak zro­
zumienia dla moralnej a zarazem finansowej 

strony tej akcyi sprawiły, iż uznanie 
znaczków, a więc przystąpienie do 
ich druku przeciągnęło się do przy­
jazdu Komisyi!

Starania  reprezentantaPolski trw a ­
ły z natury rzeczy bardzo długo — 
tak długo, aż nasi „przyjaciele" Czesi 
wywiedzieli się o zamiarze polskiego 
wydawnictwa i naturalnie spowodo-
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wali jego zakaz! W  międzyczasie Komisya 
zarządziła wydanie słynnych nadruków S. O. 
1920 — a polskie, na motywach narodowych 
oparte znaczki — spoczęły w archiwum 1 

Jako jedyne świadki walk o plebiscyt — 
pozostały z tych znaczków nieliczne tylko

druki próbne, które świadczyć będą o usiło­
waniach Polskiej Komisyi Plebiscytowej i o za­
pale krakowskich artystów-grafików, którzy 
w tych małych obrazkach stworzyli prawdziwe 
dzieła sztuki!

z. k.
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„Przewrotowe" znaczki rosyjskie, ŝ sisasseaasstajsstsassisajs

K ataklizm dziejowy który rozparcelował 
A u s t r y ę ,  nieoszczędził także k o l o s a

 I wschodniego R o s y  i. Gdy parcelacya
Austryi sprowadziła powódź znaczków pocz­
towych doprowadzającą filatelistów do roz­
paczy — w Rosyi mnogość ich jest wprawdzie 
mniej obfita, lecz rodzajowością a  poniekąd 
i oryginalnością ściągają na siebie specyalną 
u w a g ę ; nie tylko bowiem nowowskrzeszone 
państwa i państewka wydały własne znaczki 
pocztowe, lecz dowódzcy wzajemnie zwalcza­
jących się armii uważali za punkt honoru 
przez wydanie specyalnych znaczków poczto­
wych uwiecznić swe nazwiska w przyszłych 
katalogach filatelistycznych.

Mamy więc niezależnie od znaczków pocz­
towych polskich, litewskich, łotewskich, ukra­
ińskich, estońskich, następnie repub lik : Doń­
skiej, Kubańskiej, Gruzińskiej, Krymskiej, miast: 
Batum, Baku i t. p. — znaczki pocztowe emi­
towane przez generałów Judenicza, Denikina, 
Awałowa.

Z temi nowościami rosyjskiemi chcemy dziś 
poznajomić łaskawych czytelników.

Zaczynamy od z n a c z k ó w  D e n i k i n o w -  
s k  i c h  (fig. 1, 2). Jest ich ogółem 11 wartości: 
5, 10, 15, 35, 70 kopiejkowe, 1, 2, 3, 5, 7, 
i 10 rublowe.

Rysunek kopiejkowych różni się od wyż­
szych wartości — na ogół jest bardzo udatny 
w stylu bizantyjskim utrzymany. Drukowano 
je w Nowoczerkasku.

Na wszystkich znajdujemy napis po rosyj­
sku „jedinaja Rosya“ ; małe wartości są jedno­
kolorowe — rublowe zaś w dwóch barwach.

Siedmiorublowych wypuszczono w stosunku

do innych wartości daleko mniej, tak że już 
dziś do rzadszych je zaliczają.

Zaznaczyć należy, iż nakład znaczków „De­
nikina* do zbyt wielkich cyfr nie dochodzi — 
ustalić jednak pewne dane na razie jest trudno.

R e p u b l i k a  D o ń s k a  jak i kilka innych — 
o których niżej — nie zdobyły się na „swoiste* 
znaczki pocztowe, a  posiłkowała się znalezio- 
nemi na pocztach zapasami znaczków rosyj­
skich — zaopatrując je w  nadruki nie wiele 
mówiące — trudno bowiem — mając przed scbą 
znaczek rosyjski z nadrukiem tylko nowej 
wartości, domyśleć się, jakie państwo czy rząd 
je wypuściły. 1 tak  Republika Dońska emito­
wała wszystkiego dwie wartości 25 i 50 ko­
piejkowe, użyto jednak do tego aż ośm rodza­
jów znaczków pocztowych:

1, 2, 3, 4 ząbkowane emisyi 1909/11 roku, 
1, 2, 3 cięte emis. 1917, wszystkie z nadru ­
kiem u dołu 25 tłustym drukiem, dalej 7 kop. 
ząbkowane również z 1909/11 z takimże na­
drukiem 50 (fig. 7).

1 2  3

1, 2,  znaczki den ik inow skie .  3, B a tu m



Wykonanie nadruku dość prymitywne świad­
czące o pośpiechu w wykonaniu.

Widzieliśmy także na listach poleconych, 
rzeczywiście przez pocztę przeszłych (z Tagan- 
rogu do Rostowa n/D.)f a  więc nie grzeczno­
ściowo ostemplowanych dwie wartości 25/1, 
25/2 z nadrukiem odwróconym. W  pośpiechu 
z jakim te  znaczki przygotowano o podobną 
wypadkowość nie było trudno.

Przechodzimy teraz do znaczków poczto­
wych R e p u b l i k i  K u b a ń s k i e j  (fig. 4, 

5 ’ 6 >*
I tu — jak już wyżej wspomnieliśmy posił­

kowano się znaczkami rosyjskiej poczty — 
tychże emisyi co w Republ. Dońskiej.

Wartości wypuszczono sześć: 25, 50, 70 ko­
piejek, 1, 3, 10 rubli a  mianowicie 25 na 1 kop., 
50 na 2 kop., 70 na 5 kop., Rb. 1 na 3 kop .— 
wszystkie te wartości na ząbkowanych i cię­
tych, zaś 3 i 10 rubl. na 4 kop. tylko ząbko­
wanych.

Nadruk wykonany starannie — jest też 
innego niż na dońskich typu — pomieszczony 
na środku do lewei części znaczka — nakrywa 
sobą oznaczoną rzeczywistą wartość użytego 
znaczka pocztowego, przyczem składa się 
z liczby określającej nową wartość znaczka 
oraz kreski — po lewej stronie tej liczby — 
kreska kasująca poprzednią literami oznaczoną 
wartość.

Na znaczkach z nadrukiem rublowym, wi­
dzimy prócz kreski i liczby — po prawej jej 
stronie ruską literę „p" (znaczy r), zaś na 
3 i 10 rubl. nadruk o tyle jest odmienny, iż 
liczba pomieszczona jest wyżej, pod spodem 
ruskiemi literami „rublia“ na 3 rubl., a „rublej“ 
na 10 rubl.

4 5 '  6  7

4, 5, 6 , znaczk i R epublik i kubańsk iej.  

7, znaczek  R epublik i dońskiej.

8  9 10

Znaczki R epublik i krym skiej.

Na trzy rublowych znajdujemy kreski po 
obu stronach trójki — na 10 rublowych kre­
sek nie ma.

Wreszcie wypada nadmienić iż nadruk na 
rublowych jest dwojakiego typu — jeden d o ­
stosowany do ogólnej emisyi — drugi zaś w zu­
pełności upodobniony do typu nadruku jaki 
widzimy na dońskich znaczkach pocztowych 
(gruba jedynka, takaż litera „p").

Tego ostatniego typu znaczki rublowe po ­
siadamy z nadrukiem odwróconym. Wspomina 
o nim Echo de Timbrologie.

Niezależnie od wspomnianych znaczków 
10 rublowej wartości, poczta kubańska wy­
puściła nieznaczną ilość znaczków ruskiej Kasy 
oszczędnościowej 1, 5 i 10 kop. z nadrukiem 
10 rublej. Nadruk mieści się w dwóch wier­
szach w ten sposób, iż pod cyfrą 10, widzimy 
„rublej". Znaczki te zaliczają się wogóle do 
rzadkości przez wzgląd na niewielką emisyę; 
te zaś na 10 kop. do bardzo rzadkich.

Na bardzo oryginalny znaczek zdobyła się 
R e p u b l i k a  K r y m s k a  (fig. 9).

Rysunkiem i formatem przypomina znaczki 
tureckie z r. 1892 (duży format z herbem). 
Oryginalność zaś polega na jego utylitarności, 
służył bowiem jako... znaczek pocztowy, stem­
plowy i pieniężny.

W artość jego 50 kop., kolor bronzowy na 
tle jasno chamois. Formatu dużegn, przedsta­
wia sobą równoległobok a śród niego po ­
dwójne koło, u dołu przerwane pomieszczoną 
tarczą w rodzaju tablicy. We wnętrzu koła 
widnieje dwugłowy orzeł, okolony napisem 
„ K r y m s k i  K r a j o w y  R z ą d "  a na jasnej 
tablicy i przylegających dwóch ciemnych okrą-



głych polach napis „50 kopiejek 50“, poniżej 
zaś literami „pięćdziesiąt kop.".

Nad kołem — napis „marka“, po prawej 
jego stronie „pocztowa", po lewej „stemplo­
wa", na odwrotnej zaś stronie znaczka w po­
dwójnej ramie umieszczony dwugłowy orzeł 
i czterowierszowy nadruk głoszący o mone- 
tarnem znaczeniu znaczka.

Krymska poczta, emitowała także znaczki 
wartości 35 kop., ku czemu użyto jednoko- 
piejkowych znaczków ruskich, ciętych z na­
drukiem „35 kop.".

Z kolei przechodzimy do poczty B a t u m -  
s k i e j (fig. 3).

Po zajęciu Batum przez Anglików posiłko­
wano się na razie znaczkami ruskimi 1, 3, 
4 i 5 kop. z nadrukiem w ruskim języku 
u góry „Batum. O b." co oznacza „Batumskaja 
Obłastj" czyli Batumski okręg, u dołu zaś 
„Rub. 10 Rub.".

Znaczki te wydane w niewielkiej ilości a na­
wet niektóre wartości po kilka tylko arkuszy, 
należeć będą do rzadkich i znajdują się pra ­
wie wszystkie w rękach angielskich.

Po zorganizowaniu się rządu miejscowego, 
poczta emitowała znaczki własnego bardzo 
ładnego pomysłu w sześciu wartościach: 5, 10, 
50 kop., 1, 3, 5 rublowe, wielkości jednakiej,

jednobarwne, 5 kop. zielone, 10 kop. ciemno 
niebieskie, 50 kop. jasno żółte, natomiast 1, 
3 i 5 rublowe w jednakim kolorze bronzowym.

Rysunek bardzo szczęśliwie pomyślany: na 
polu prawie kwadratowem w wieńcu widzimy 
zakrzewioną polankę, na której wyrasta sym­
boliczne drzewo mimozy; nad wieńcem wstęga 
z napisem „Batumska poczta" u dołu po obu 
bokach dwa małe białe kwadratowe pola, na 
każdem liczba w barwie znaczka, określająca 
jego wartość, a  śród kwadratów napis „kop." 
względnie „rub." w ruskim języku białemi 
literami na ciemnem tle (fig. 3).

Pozostają nam jeszcze do omówienia znaczki 
gruzińskie; lecz o tych do następnego razu, 
gdyż posiadane informacye nie są kompletne 
i wymagają uzupełnienia.

Dla ścisłości winienem zaznaczyć, iż wszyst­
kie wyżej opisane znaczki — jak i większość 
o nich wiadomości zawdzięczamy poważnemu 
filateliście p. Wacławowi J u r a c z k o w i  z Ro­
stow a n/Donem, posiadaczowi wspaniałego 
zbioru znaczków Europy. Zbiór ten — zawie­
rający komplety prawie wszystkich państw — 
wywołuje u każdego filatelisty zachwyt pod 
względem doboru sztuk — z których każdą 
zaliczyć należy do „pierwszej klasy".

oooooooo oooooooo oooooooo oooooooo oooooooc oooooooo oooooooo oooooooo oooooooo oooooooo oooooooo oooooooo oooooooo oooooooooooooooooooooooooooooooooooo
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Poczta i telegraf w powstaniu styczniowem.
(Dokończenie).

P omimo skomplikowanej na pozór orga- 
nizacyi, załatwiano sprawy z reguły 
 w ciągu 24 godzin. Wszakże nie na cza­

sie było zabawiać się w tak gorączkowych 
chwilach w długie pisaniny i biurokratyczne 
formy.

Expedycya wysyłana na prowincyę, składała 
się niekiedy z kilku tysięcy kawałków. Odbie­
rali materyał ten od R ozm anitha: Roman 
Frankowski, tudzież pisarz Izby kryminalnej 
Kosecki, formowali zwykłe pocztowe pakiety, 
zamykali podrobionemi pieczęciami różnych 
dekasteryi i instytucyi albo też inicyałami pry­
watnych osób i oddawali w ręce aplikanta

sądu policyi poprawczej Kazimierza Hanusza, 
który odstawiał transport bądź to  na pocztę, 
bądź też bezpośrednio na stacyę kolei war- 
szawsko-wiedeńskiej. Doręczanie pism do pod­
komendnych władz rewolucyjnych uskutecz­
niały kuryerki.

Gdy udział Rozmanitha w pracach organi- 
zacyi odkryły władze rosyjskie i zarządziły jego 
uwięzienie, objął, począwszy od 1 grudnia 
r. 1863 obowiązki w expedycie Roman Żuliński 
i prowadził je do końca swej działalności 
w składzie Rządu narodowego t. j. do marca 
1864. r.

Należał on do tych pięciu męczenników,



którzy oddali swe życie za Ojczyzną, powie­
szeni z mocy wyroku Sądu rosyjskiego, w dniu 
5 sierpnia 1864, na stoku cytadeli warszaw­
skiej. Imiona prezesa Rządu Narodowego ge­
nerała Romualda Trauguta, dyrektora komisyi 
skarbu Józefa Toczyskiego, dyrektora korni 
syi expedycyi Romana Zulińskiego, dyrektora 
komunikacyi Jana Jeziorańskiego, oraz dyre­
ktora komisyi spraw wewnętrznych Rafała 
Krajewskiego są od tego czasu przedmiotem 
wspomnień i żałobnych obchodów społeczeń­
stwa polskiego.

Nie ulega wątpliwości, iż obecnie w wolnej 
Polsce, po zdobyciu dostępu do tajnych aktów 
rządu rosyjskiego z epoki powstania stycznio­
wego, zdołają badacze przeszłości wygrzebać 
z pyłu zapomnienia te nazwiska prawych pa- 
tryotów, którzy oddane w onczas usługi na­
rodowi na polu komunikacyi pocztowej i te ­
legraficznej odpokutowali śledczem więzieniem 
i wyrokami.

Nie zdołały uchronić od wykrycia i pojma­
nia ich różne środki przezorności, do których 
należy zaliczyć także częste przenoszenie biur 
pocztowej expedycyi. Mieściła się ona po kolei 
w  łaźni Ossowskiego przy ulicy Długiej, potem 
na rogu Podwala i Kapitulnej u panien Bartsch, 
potem znów na Nowolipkach, następnie przy 
ulicy Nowosenatorskiej, na strychu hotelu 
Rzymskiego, w końcu na rogu ulic Siennej 
i Śliskiej u sióstr Guzowskich, a  to począwszy 
od dnia 5 grudnia r. 1863.

Podobnie jak w Królestwie, istniały i w Ga- 
licyi w czasie powstania styczniowego dwa 
rodzaje poczty narodow ej: poczta obywatelska 
i poczta oparta  na państwowym zakładzie 
austrjackim. Pouczają nas o tern dokładnie 
akta karne sądów wojennych i zwykłych, jakie 
przeszły już teraz w ręce władz polskich.

I tak dowiadujemy się naprzykład, iż w Ho- 
łobutowie obok Stryja urządził tamtejszy komi­
sarz dóbr, Wincenty Chmurowicz, w zacisznym 
lasku brzozowym,obok cegielni, stacyę etapową 
dla przewozu korespondencyj i powstańców, 
których odstawiano do dworu Franciszka Sie­
mianowskiego w Siemiginowie. W owym brzozo- 
wym lasku oczekiwały stale dwa wozy na p o ­
dróżnych, a  zarządzali bezpośrednio woźnicami 
zaufani oficyaliści Arnold Frisch i Antoni Lo- 
reth. Dopiero 26 sierpnia 1863 zdołała austrya-

cka żandarmerya odkryć ź r ó d ł o  d o p ł y w u  
z tych okolic młodzieży do szeregów po ­
wstańczych, a  jeszcze później 10 października 
1863 stwierdzić istnienie kryjówki podwód 
w lasku brzozowym. Dochodzenia przeprowa­
dził Sąd wojenny w Samborze i skazał Chmu- 
rowicza, jako głównie winnego, na trzy mie­
siące ścisłego więzienia, zaostrzonego postem 
w tygodniu o chlebie i wodzie i zwrotem ko­
sztów utrzymania, Frischa i Loretha zaś na 
lżejsze kary. Łagodny stosunkowo wyrok na ­
leży przypisać okoliczności iż „niedozwolony 
werbunek" względnie „dopomaganie dopły­
wowi ludności do powstania" nie były skie­
rowane przeciw Austryi, lecz tylko przeciw 
„zaprzyjaźnionemu mocarstwu".

Personal pracowników austryackiej poczty, 
pozyskany dla konspiracyi, oddawał w dwóch 
kierunkach usługi narodowej organizacyi, raz 
przez przemycanie jej korespondencyi, powtóre 
przez komunikowanie organom polskiego rządu, 
treści różnych poufnych pism i zarządzeń władz 
austryackich, niemniej przez spóźnianie wy­
syłki tych rozporządzeń lub o ile to było mo- 
żliwem przez niszczenie nadawanych na pocztę 
urzędowych kawałków.

Tak samo miała się rzecz i z telegramami.
Gdy w dniu 25 marca 1863 doniósł telegra­

ficznie komisarz Jan Wersak, iż przychwycił, 
na dworcu w Jarosławiu paki z burkami, bu ­
tami, chlebem, rzemieniami do pałaszy, łado ­
wnicami itp. wogóle obfite zapasy przezna­
czone dla powstańców, otrzymała Dyrekcya 
policyi we Lwowie depeszę, iż znaleziono w za- 
kwestyonowanych skrzyniach w jednej trzy, 
w drugiej pięć kawałków starej odzieży. Kto 
był sprawcą tej śmiałej mistyfikacyi, nie zdo­
łano stwierdzić, pomimo energicznych docho­
dzeń.

Bardziej aniżeli opisane wypadki gniewały 
ąustryackich dygnitarzy zdrady tajemnicy szy­
frowanych telegramów. Było to  dziełem Leona 
Karasiewicza urzędnika lwowskiej stacyi, który 
własnym sprytem odgadł klucz do odczyty­
wania tego rodzaju depesz i podzielił się swem 
odkryciem z kolegą Władysławem Duninem. 
Gdy władza policyjna poczęła śledzić i prze­
śladować Dunina, którego szwagier Władysław 
Dobrowolski, naczelnik telegrafów w Złoczo­
wie, wziął orężny udział w  powstaniu, emi­



grował Dunin za granicę. Przebywał w Szwaj- 
caryi i Rumunii. Niebaczny wydał na emigracyi 
odezwę, w której przyznał się do udziału 
w akcyi rewolucyjnej i pogorszył tym nie- 
przezornym krokiem los kolegów, a w pierw­
szym rzędzie Karasiewicza. Władze austrya- 
ckie przeniosły tego ostatniego ze Lwowa do 
Poznania, następnie wydaliły zupełnie ze służby. 
Po  latach dopiero restytuowany zmarł r. 1900 
na stanowisku inżyniera telegrafów w Stryju.

Dzięki sprawności należących do konspiracyi 
urzędników pocztowych otrzymywały organa 
narodowe niejednokrotnie prędzej aniżeli or­
gana rządu austryackiego rozporządzenie władz 
centralnych lub prowincyonalnych. Gdy w dniu 
3 marca r. 1864 przeprowadzono we Lwowie 
rewizyę w domu Mieczysława Pawlikowskiego, 
właściciela Medyki, jednego z wybitnych człon­
ków narodowej organizacyi w Galicyi — zna­
leziono u niego niewyekspedyowane jeszcze 
z biur rządowych polecenia Prezydyum N a ­
miestnictwa, przeznaczone dla naczelników 
cyrkułów i powiatów a dotyczące zarządzeń 
z powodu stanu oblężenia. Pawlikowskiego 
skazano na dwa lata więzienia.

W obec tego stanu rzeczy wywoływał naj­
mniejszy ślad podejrzenia surowe dochodzenia 
i śledztwa przeciw niewinnym nawet funkcyo- 
naryuszom pocztowym. Oficyała pocztowego 
Alfonsa Barona, przeniesiono ze Lwowa do 
Zagrzebia w Chorwacyi jedynie tylko z tego 
powodu, iż jako Polak nie chciał pełnić służby 
w „Czarnym gabinecie'* rządu austryackiego. 
Szczęśliwszym od niego był w tej mierze oficyał 
Antoni Schindler, który acz stał gorliwie na 
usługach konspiracyi, nie obudzał wobec nie­
mieckiego nazwiska swego i pochodzenia, po­
dejrzeń władzy rządowej.

Akta sądów wojskowych wykazują nastę­
pujące nazwiska, pociąganych do odpowie­
dzialności pracowników poczty i te legrafu : 
Ignacy Hałecki listonosz, Zygmunt Unicki urzę­
dnik, Kajetan Ostaszewski pocztmistrz z Je- 
ziernej, Karol Schiller de Schildenfeld ekspe­

dytor pocztowy, Saturnin Bogdanowicz ekspe­
dytor pocztowy, Józef Bauer ekspedytor pocz­
towy z Husiatyna, Józef Wiśniewski konduktor 
i Ludwik Bernaczek akcesista pocztowy. Na­
leżąc do składu organizacyi narodowej, wydał 
on przechodzącą przez jego ręce poufną ko- 
respondencyę gubernatora Aleksandra Menns- 
dorfa-Pouillego, a  czyn ten ciężką odpokuto­
wał karą. Uwięziony 30 lipca r. 1864 pod 
zarzutem zbrodni zakłócenia spokoju publicz­
nego i nadużycia władzy urzędowej został 
skazany wyrokiem z 7 września 1864 na dwa 
lata ciężkiego więzienia. Odsiedział je w twier­
dzy Ołomuńcu, gdzie wyrabiał drobiazgi z wło­
sienia, łańcuszki do zegarków, pierścionki, 
bransoletki, kleił misternie domki z kartonu 
i uczył się języka włoskiego. Po powrocie do 
kraju otrzymał posadę w Banku włościańskim, 
zmarł atoli niebawem w młodym wieku lat 32 
wskutek niemocy, jakiej nabawił się w murach 
więzienia.

Galicyjska Dyrekcya poczt i telegrafów 
uwzględniając zasługi Bernaczka i ofiary, zło­
żone dla sprawy narodowej nadała wdowie 
Paulinie Bernaczkowej posadę pocztmistrzyni 
w Szczurowicach obok Brodów, przyjęła na ­
stępnie córkę jej w  skład perscnalu poczt 
i telegrafów. W lecie r. 1864 zjechał do Lwowa 
na śledztwo w sprawie zdrady tajemnicy tele­
graficznej radca z Wiednia, Kutschera, a wy­
nikiem dochodzeń jego było przeniesienie 
całego szeregu urzędników telegraficznych: 
Aleksandra Stroki, tudzież Karola Bogusza 
do Pesztu, Mieczysława Burczyka do Zagrze­
bia, Władysława Tyszkowskiego do Dalmacyi, 
Jana Rudkowskiego do Pragi, Cypriana Mulle­
ra do Nowego Sadu w Sławonii, w końcu 
Szymona Łękawskiego.

jak  widzimy nie zabił ani knut rosyjski ani 
austryacki biurokratyzm uczucia patryotycz- 
nego w głębi serc pracowników poczt i tele­
grafów. Umięli poświęcać się dla sprawy, 
umieli cierpieć za Ojczyznę!



Nowe znaczki pocztowe.
C e l e m  u z u p e ł n i e n i a  I u d o s k o n a l e n i a  t e g o  

d z i a ł u ,  p r o s i m y  n a s z y c h  S z a n o w n y c h  K o r e ­
s p o n d e n t ó w  w e  w s z y s t k i c h  k r a j a c h  o  n a d s y ­
ł a n i e  n a m  n a t y c h m i a s t  p o  w y j ś c i u  w s z e l k i c h  
n o w o ś c i ,  n i e s t e m p l o w a n y c h  i s t e m p l o w a ­
n y c h ,  n a  k o p e r t a c h  m o ż l i w i e  w  c a ł y c h  s e -  
r y a c h ,  w  k i lk u  e g z e m p l .  W s z e l k i e  w y d a t k i  
o d w r o t n i e ,  z  p o d z i ę k o w a n i e m  z w r a c a m y !

Polska.
Z n aczk i  p leb iscy tow e  d la  Ś lą sk a  C ieszy ń sk ieg o  u k a ­

zały s ię  dn. 15 m arca  b r .  Na czele dzis ie jszego n um eru  
op isu jem y  znaczki, k tó ry ch  w y d ać  nie 
pozw olono . — Za­
m ias t  w ięc  t y c h  
z n a c z k ó w ,  m am y 
jeszcze  je d n ą  seryę  
z n a c z k ó w  n a d ru ­
kow ych.

O g ła sz a m y : Zna ­
czki o p ła ty :  z ąb ­

kow ane , n a d ru k  S. O . 1920, 5, 10 15, 25, 50 fe n . ,  1, 
1 5 0 ,  2, 2 50, 5 Kor.

N a  znaczkach  fen igow ych  n a d ru k  w  d w ó c h  w ier­
szach, n a  znaczkach  k o ro n o w y c h  w  jed n y m  wierszu. 
O sob liw ośc ią  tej now ej seryi n a d ru k o w ej  je s t  pom ie ­

szan ie  w artośc i  fen igow ych  (od 5 —50 fen.) z k o ro n o ­
w ym i (od 1 — 5 kor.). T en  m elanż  zn aczk o w o -w a lu to w y  
pochodzi s tąd ,  iż ha le rzo w e  znaczki są  zupełn ie  w yczer­
pane, po zo sta ły  zaś w a rto śc i  k o ro n o w e !  A b y  w ięc u- 
czynić zadość  życzeniu  kom isyi i... C zechów  p rz e d ru ­
k o w a n o  znaczki fen igow e, sp rzed a jąc  je  n a tu ra ln ie  na  
Ś lą sk u  w  walucie  ko ro n o w e j.  P rz y  ok ienku  fila telistów  
w  W arszaw ie  sp rzed a je  się te  znaczki w  walucie  m ar-  
kow ej.

Z naczk i K om isy i P leb iscy tow ej d la  G órnego  Ś lą sk a
zaledw ie  (pa trz  „Fila te lis ta"  N r  2/920) kilka tygodn i 

by ły  w  ob iegu , a ju ż  o- 
kaza ła  się n i e o d z o w n a  
p o t rz e b a  ( ? ) . . .  w p ro w a ­
dzenia  p ro w iz o ry u m ! O to  
leżą p rzed  nam i d w a  n a ­
d ru k i  : 5 fen. na  20 fen.
(n a d ru k  czarny), 1 0  fen. 
na  2 0  fen. (nadr.  czerw.).
P o d o b n o  n iem a ju ż  zu ­

pełn ie  n a  p o cz tach  zn aczk ó w  2 V2 fen., k tó re  m iała  w y ­

kup ić  spekulacya. W k ró tc e  z ap e w n e  u k a żą  s ię  o n e  po 
cen ie  100—200 M k !

N a d ru k i  pow y ższe  są  b a rd zo  n ieregu larn ie  w y k o ­
n a n e ;  do ty ch czas  zn an y ch  je s t  już  5 ty p ó w  n a d ru k u  
10/20 fen. i 6  t y p ó w  5/20 fen. P o n a d to  znanym  jes t  
n a d ru k  50 fen. na  5 M k ! — 20 fen. niebieski w ykazu je  
w y b i tn e  odm ian y  ko lorów .

P rz e d  zam knięc iem  n u m e ru  o trzym aliśm y  znaczek 
10 fen. fo rm a t  leżący 23X18 m m  ceglasto -żó łty . P rz e d ­
s ta w ia  on k ra jo b ra z  śląski — w id o k  fab ry k  — a  w  o- 
b łokach  unosi się gołąb...  z g a łązk ą  o l iw ną  w  d z ió b k u ! 
N apis  w  o to k u  j a k  na  p o p rzed n iem  w ydan iu .  Z tym  
sam ym  ry su n k iem  ukaza ł się ró w n ież  znaczek  5 fen.! 
Je d n a  u w a g a :  jeżeli kom isya  p leb iscy tow a  będzie  w  tym  
tem p ie  fa b ry k o w ać  co raz  to  n o w e  w y d an ia  znaczków , 
to  do  skończen ia  p leb iscy tu  w yjdzie  conajm niej 1 0 0  w y ­
dań  ! Czy nie zaw ie le  te g o  d o b re g o  ?

Z n aczk i  d la  o b sz a ru  p leb iscy tow ego  w P ru s a c h  w scho­
d n ich  w y d a ła  kom isya  a liancka! S e ry a  sk łada  się z 13 
w artośc i,  w ed le  za łączonego  
w zoru . W arto śc i  te  s ą  n a s tę ­
p u jąc e :  5, 10, 15, 20, 25, 30,
40, 50, 60, 75 fen., 1, 2, 3,
5 Mk. Z ąb k o w an ie  11V2. D ruk  
tych  zn aczk ó w  w y k o n a n o  
w  M edyolanie.

N ap is  u  gó ry  z n a c z k a : C O M - 

M IS S IO N E  IN T E R A L L IE E . U  stóp  
p ostac i  niewieściej, t rzym ają ­
cej sz ta n d a ry  p a ń s tw  koalicyi, 
u rn a ,  m ocno  t ru m n ę  p rz y p o ­
m ina jąca  z n a p is e m : P O P U L I 

V O L U N T A S  (Wola L udu). U  d o ­
łu znaczka  : M A R IE N W E R D E R

(nazw a n iem iecka  m ias ta  Kwi- 
dzyń). J e s t  d o w o d e m  w ysok iego  n ie ta k tu  kom isyi k o ­
alicyjnej, iż n a  zn aczk ach  tych  o p u szczono  zupełnie  
po lską  n azw ę  K w idzyń  a p o zo s taw io n o  ty lko  niemiecki 
M a r ie n w e rd e r !

Znaczki te  w y d a n o  12 m arca  b r.  M iasto  O lsz ty n  ma 
te ż  o trzy m ać  o so b n e  znaczki 1

Nowy n a k ła d  1 Mk znaczków  cię tych ukaza ł się 
z d ru k u !  P r a w d z iw a  ra d o ść  d la  po szu k iw aczy  b łędów  
i n iedokładnośc i w  płycie I P o m ijam  ju ż  fan tazy jn y  ko lor 
b lado-fio le tow o-m atow y , ciem niejszy u g ó ry  a rk u sz a  — 
blady  zupełnie  k u  d o ło w i! A le  b łęd ó w  sk u tk iem  zuży ­
cia i s ta rc ia  p ły ty  — co nie m ia ra !  Z daje  się  nam , iż 
po d o b n y ch  f a b ry k a tó w  n ie  należałoby jed n a k  sp rz e ­
d aw ać  !

Nowe w arto śc i,  sk u tk iem  p o d w y ższen ia  ta ry fy  pocz ­
tow ej,  w k ró tc e  u k ażą  się w  sprzedaży . B ęd ą  to  w a r ­
t o ś c i : 40 i 60 fen. o raz  3, 6 , 10 i 20 Mk. T e  o s ta tn ie  
w a rto śc i  u ży w an e  b ę d ą  p rz ed e w sz y s tk iem  d o  opłaty  
l is tó w  pieniężnych. A  jed n ak ,  czy n ie  by łoby  taniej 
i p rak tyczn ie j  — g d y  o p ła ta  za l is t  p ieniężny p rz ek ra ­
cza  p e w n ą  u s ta lo n ą  su m ę  np. Mk 10 — nie lepić już  
znaczków , lecz całkiem  p o  p r o s tu  o d e b ra ć  op ła tę  go ­
tó w k ą  a u iszczen ie  jej oznaczyć n a  l iśc ie?  P o  cóż tyle 
z n a c z k ó w ?  Za w ie le  k w ia tó w  o d r a z u !

Z naczk i n a  3, 5 i  10 fe n .  zo s ta ją  z p o w o d u  podw yżki 
ta ry fy  w ycofane  z ob iegu . N o w y  ich nak ład  nie będzie  
ju ż  po w tó rzo n y .

s. o.
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Szłezwig.
Znaczki p leb iscy to w e  Sz lezw igu  o trzy ­

mały... n a d r u k ! U  g ó ry  znaczka  po m ie ­
szczono  litery C  I S , co  o z n a c z a : Com- 
m ission In te rn a t io n a l  Slesvig. N a d ru k  
czarno-n ieb iesk i.  Znaczki te  służą jako  
znaczk i u rzęd o w e .  D o ty ch czas  zn an e  są  
2 w a r to śc i  n a  7 V‘2 i 15 fen.

Austrya.
S e ry a  znaczków  d o p ł a t y  pow oli je s t  uzupełnianą. 

D o ty ch czas  w yszły : c ze rw o n e  z ąb k o w an e  25 i 80 hal., 
o raz  c ię te :  5, 10, 15, 25, 30, 50, 80 hal., jasno-n ieb iesk ie  
ząb k ó w . 1, 5, 10 kor.

P o n a d to  w y d a n o  znaczki g a z e t o w e : G ło w a  M erk u ­
rego , 2 hal. fiolet., 4 hal. b ru n a tn y .

Czechosłowacya. ♦
Po zazd ro śc iła  C zechosłow acya  P o lsce  lau ró w  lew an- 

tyńsk ich  i o to  ukaza ły  się znaczki w z o ru  H ra d cz y n a  z n a ­
d ru k iem  L E V A N T  i n o w ą  w a r to śc ią  w  p ia s tra c h  — czego 
n a  znaczkach  polskich  b rak o w ało .  Znaczki t e  widzieliśmy 
n a  ko p e rc ie  p rz e s te m p lo w an e  k aso w n ik iem  z napisem  
w  o to k u  » P  Ć  S  * C O N S T A N T IN O P O L  * Znaczki t e  uży ­
w a n e  s ą  w  czeskiej a g en tu rze  pocz to w e j p rzy  k o n su ­
lacie w  K o n s tan ty n o p o lu .  D o ty ch czas  wyszły znaczki 
o p ła ty  z n ad ru k iem  L E V A N T  i n o w ą  w a r to śc ią  z ą b k o ­
w a n e :  5 P a r a  n a  5 h. n ieb iesk o -z ie lo n y ; 10 P a ra  na 
10 h. c ze rw o n y ; 15 P a r a  n a  15 h. c eg las to -czerw o n y ; 
1 P ia s te r  n a  25 h. fio le towy, o raz  c ię te :  2 P ia s t ry  na  
50 h. żó łtaw o -z ie lo n y ; 5 P ia s t ró w  n a  100 h. b r u n a tn y ;  
1 0  p ia s t ró w  n a  2 0 0  h. niebieski.

S t a n o w c z o : złe p rzyk łady  — p su ją  d o b re  o b y c z a je !

Dominica
w ydała  od  12 lipca 1919 r. n o w e  znaczki. S e ry a  sk łada  
się z 7 zn aczk ó w  z ą b k o w a n y c h :

V2 cen tav o  fio le towy, nak ład  2 ,0 0 0 . 0 0 0  s z tu k ;  1 cent. 
zielony, nakł. 2 ,0 0 0 . 0 0 0  s z t . ; 2  cen t .  o liw kowy, nakł.
4,000.000 s z t . ;  5 cent. c ze rw ony , nakł. 500.000 szt.;  
10 cent. niebieski, nakł. 500.000 sz t . ;  20 cent. różow y, 
nakł. 100.000 sz t . ;  50 cent. ciemno-ziel., nakł. 10.000 szt.

C zęść  te g o  n ak ładu  p rz e d ru k o w a n o  cy frą  1919, w  k o ­
lorze cza rnym  lub ciemno-zielonym. R e sz tę  zaś nak ładu  
cy frą  1920. P o n a d to  znaczek  2 cen t .  w y d ru k o w an o  
z cze rw o n y m  n ad ru k iem  1920 w  k o lo rach  o liw kow ym  
i czarnym.

Epir.
„W eltp o s t-E ch o “ donosi,  iż z n ap isem  g reck im  „E- 

p e iro s“ ukaza ła  s ię  se ry a  znaczków , dla te g o  n a jn o w ­
szego  tw o ru  w ojny  św ia tow ej.  S e ry a  sk ład a  się z 7 
ząb k o w an y ch , w ykonanych  l i t o g r a f i c z n i e  z n ac zk ó w : 
1 lep to n  żółty , 5 1. zielony, 10 1. ceg las to -czerw ony , 
25 ciem no-niebieski,  50 1. ż ó łto -b ru n a tn y ,  1 D rachm a 
lila, 2 D rachm ai szary .

Jugosławia.
Znaczki Ju g o s ław ii  d ru k o w a n o  do tychczas  n a  lito­

grafii, obecn ie  ro z p o cz ę to  ich d ru k  — w ed le  daw nych

w z o ró w  — n a  p ra sach  d ru k a rsk ich .  N ieste ty ,  w y k o n a ­
nie no w y ch  zn aczk ó w  p o z o s taw ia  b a rd zo  w iele do ży ­
czenia ! D otychczas w y d an o  z ą b k o w a n e : 5 fillira szm a- 
ragdow o-zie lony , 1 0  f. ceg las to-czerw ony , 15 f. szaro- 
niebieski, 20 f. c iem n o -b ru n a tn y ,  25 f. niebieski, 30 f. 
karm in, 40 f. ż ó ł to -b ru n a tn y ,  50 f. zielony. Z n a c z k i  
d o p ł a t y  z ą b k o w a n e :  10 i 20 f. czerw ony. Znaczki 
op ła ty  c i ę t e :  25 f. niebieski, 40 f. oker.

Hiszpania.
15 cent. znaczek  z p o r t re te m  króla  A lfonsa XIII w y ­

dano  w  kolorze  c iem no-pom arańczow ym  zam ias t  żółtym.

Kanada.
N a p a m ią tk ę  u roczys tośc i 15-letn iego is tn ien ia  o b e ­

cnej fo rm y u s t ro ju  K anady  (1867 — 1917) w y d an o  w  ro ­
ku  1918 n o w y  znaczek  pam ią tk o w y . D ru k  n a  białym 
papierze , ząbk. 12, w a r to ść  3 centy .

Niemcy.
W edle  ry su n k u  25 fen. znaczka  Z grom adzen ia  N a ­

ro d o w e g o  w yszła  n o w a  w a r t o ś ć :
30 fen. lila/cegl.-czerwony.
Z p o w o d u  p o d w y ższen ia  p o b o ró w  po cz to w y ch  w y ­

d an o  n o w e  znaczk i n a  1 ‘25 Mk zielony, 1'50 M k b ro n -  
zo w y  2 '50  M k lila. W y k o n an e  w  d ru k u  zwyczajnym , 
z ąb k o w an e  są  14'/2 i l 4 ' / 4 .

Węgry.
N a korzyść  p o w raca jący ch  z niewoli jeńców  w ydał 

rz ąd  specyalne  znaczki, k tó re  b ę d ą  sp rz e d a w a n e  z n a d ­
da tk iem . P rz e d s ta w ia ją  o n e  ob razk i z życia jeńców . 
D o tą d  wyszły 3 w a r to ś c i : 40 filier czerw ony, n a d d a te k  
1 K o r . ; 60 f. b ru n a tn y ,  n a d d a te k  2 K o r . ; 1 K o ro n a  nie­
bieski, n a d d a te k  5 Kor.

P o d o b n o  m a jeszcze  w yjść  c zw ar ta  w a r to ść  n a  60 f. 
o raz  zm iany b a r w  — z p o w o d u  p o d w y ższen ia  p o r ta .

P r z e d  k ilku  tygodn iam i ukaza ły  się  znaczki n a d ru ­
k o w e  na seryi ż eń có w  — M a g y a r-P o s ta  (bez kir) z n a ­
d ru k iem  : A d a k a zz u n k  a nem zeti  t r a d d e re g n o k ,  co  o zn a ­
c z a : sk ładajc ie  da tk i  d la  armii na ro d o w ej.  D o tychczas  
w yszły  w a r to śc i :  2, 5, 10, 45 filier o raz  2 f. znaczek  
pośp ieszny . J e s t  to  n iew ątp liw ie  jak ieś  p ry w a tn e  „p rze d ­
s ię b io rs tw o "  sp ry tn e g o  sy n a  A rp ad a .

Tracya.
K o re sp o n d e n t  nasz  p. A. L. z Sofii p rzysy ła  b u ł ­

g a rsk ie  znaczki z B orysem  i S o bran iem , zao p a trz o n e  
n a d ru k ie m : TRACĘ INTERALLltE. N ies te ty  nie p o d a je  bliższych 
szczegółów . P rzy p u szczać  należy, iż chodzi tu  o część 
B u łgary i o k u p o w a n ą  p rzez  e n te n tę ,  a p o d  n azw ą  Tracyi 
p rzez  nią a d m in is tro w an ą .  W yszły do ty ch czas  w a r t o ś c i : 
znaczki o p ła ty  1, 2, 5, 10, 15 s to t .  o raz  1 Lew. Znaczki 
d o p ł a t y : 10 i 50 s to t .

Zagłębie Saary.
W  uzupełnieniu  naszej n o ta tk i  z N ru  3/1920 d o n o ­

sim y, iż w yszły  dalsze  w arto śc i  n a d ru k o w y ch  znaczków  
Saa ry , a m ianow ic ie :  2, 2 ’/ 2, 3, 5, 7 V2, 10, 15, 20, 25, 
35, 40, 50, 75 fen.

CI S



N ależąca  do B aw ary i  część Zagłębia  S a a ry  o trzym ała  
t e ż  n a tu ra ln ie  sw o je  znaczki n ad ru k o w e.  W y konano  

n a  znaczkach  ty p u  L udw ika. N a d ru k  
nie tak  t łu s ty  jak  n a  zn aczkach  ty p u  
G erm an ia ,  a w  m iejsce  g ru b e j  k reski 
u sp o d u  znaczku  — pięć  cieniutkich 
k r e s e k !

D o ty ch czas  wyszły znaczki op ła ty  
z nad ru k iem  S a r r e  w a rto śc i  5, 10, 15, 
20, 25, 30, 40, 50, 60 fen., 1, 2, 3 Mk.

Meksyk.
W szystk ie  znaczki dop ła ty  o trzym ały  cze rw ony  n a ­

d r u k :  L ite ry  G. P .  D e  M. w  o zd obnych  ram eczkach  
i n o w ą  w a r to ść  1 Peso . W ydano  w ięc 1 P e so  n a  1, 2, 
4, 5, 10 cen tavos ,  c iem no niebieskie.
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Rozmaitości.
Mały dochód a — wielki wstyd!

W  sp ra w ie  w ydan ia  „p u ck ich 41 zn aczk ó w  p a m ią tk o ­
w ych  og łasza ją  dzienniki n a s tęp u ją cy  k o m u n ik a t :

.W ydz ia ł  k u l tu ra ln o -o św ia to w y  d -tw a  f ro n tu  p o m o r ­
sk iego  don o si  nam , iż w  celu uczczenia  dn ia  objęcia  
b rzeg u  m orsk iego  w  polsk ie  posiadanie ,  opa trzy ł  800 
zn aczk ó w  jub ileuszow ych  niem ieckich „ D e u tsch e  Na- 
t io n a ly e rsam m lu n g "  n a d ru k ie m  : „N ad  polsk iem  m orzem  
P u c l / lO .  II. 1920 r .“ (300 sz tu k  p o  10 fen., 250 po  15 fen,, 
250 po  25 fen.). Znaczki t e  zosta ły  ro z sp rze d a n e  ucze ­
s tn ikom  uroczystości w  dn iu  10 lu tego  b r .  w  P u cku , 
z czego  osiągn ię ty  do ch ó d  czys ty  1450 M k prze lano  na 
cele k u ltu ra ln o -o św ia to w e  d - tw a  f ro n tu  pom orsk iego . 
Cały n a k ła d  zo s ta ł  w  d n iu  10 lu tego  w y czerp an y  i w sk u ­
tek  te g o  w ydział k u ltu ra ln o -o św ia to w y  nie m oże  uw zg lę ­
dnić licznie napływ ających  p ró śb  o  nadesłan ie  eg zem ­
p larzy  tych  p am ią tk o w y ch  znaczków ".

Uwaga R edakcyi. K o m u n ik at  p o w y ższy  p o tw ie rd z a  
n asz  sąd , iż w ydan ie  tych  zn aczk ó w  było czys to  speku- 
lacyjnem  przedsięw zięc iem , bo  nie były o n e  u ż y te  do 
op ła ty  listów , nie były w y d a n e  p rzez  ż ad n ą  m a j ą c ą  
p r a w o  do  w y d a w a n ia  zn aczk ó w  w ład zę  Z re sz tą  mały 
nak ład  w skazu je ,  iż zabiegał koło teg o  in te re su  k toś. 
k to  zn a  d o b rz e  w artość .. .  m ałych n a k ła d ó w  „rzadkich" 
znaczków . Filate listycznie  nie m a ją  te  znaczki żadnej 
s ta n o w c zo  w a r t o ś c i !

Ząbkowane znaczki P. K. L.
P. S e ro g ,  d y re k to r  fabryk i pap ie ru  w  Żywcu, daje 

n am  n as tęp u jące  wyjaśn ien ie  co do  p o w s ta n ia  tzw . 
Ż y w i e c k i e g o  w y d a n i a  z ąb k o w an y ch  znaczków  
b. Polskiej Komisyi Likw idacyjnej. M ianowicie Żywiecka 
fa b ry k a  miała wielkie d o s ta w y  b ib u łek  c y g are to w y ch  do 
Turcyi, i t e  m usiały  być  w ysy łane  jak o  pak ie ty  pocz ­
to w e . Do o fran k o w an ia  przesy łek  codzienn ie  p o trze b a  
było zn aczk ó w  w a r to śc i  około  5000 k oron , pon iew aż  
zaś a rk u sze  zn aczk ó w  były n ieząbkow ane , i cięcie ich 
zabiera ło  dużo  czasu, p rz e to  fab ry k a  ząb k o w ała  je  na

w łasnych  m aszynach . G d y  u rz ą d  p o c z to w y  żywiecki 
zauw ażył, że  fa b ry k a  u ży w a  zn aczk ó w  ząbkow anych , 
zw rócił s ię  do d y re k to ra  z p ro śb ą  o w y ząb k o w an ie  
rów nież  jego z ap a só w  d la  u ła tw ien ia  so b ie  m anipula- 
cyi w  urzędzie. F a b ry k a  uczyniła  z ad o ść  tej p ro śb ie  — 
i t a k  p o w s ta ło  żywieckie w ydanie!

Utworzenie „Komisyi znaczków pocztowych".
W ęgiersk i m in iste r  h an d lu  pow oła ł do  życia specyalną  

kom isyę, z łożoną  z w yższych  u rz ęd n ik ó w  pocztow ych , 
k tó ra  m a  za  zadan ie  s t rz ec  in te re só w  po czty  p rzy  w y ­
d a w an iu  no w y ch  znaczków , oraz  zu ży tk o w y w an ia  re sz tek  
zn aczk ó w  w ycofanych  z o b ieg u  itd . Ma ona  ró w n ież  
k o n tro lo w ać  czy i o ile d a n e  przep isy  s ą  w ykonyw ane . 
O d n o śn e  rozporządzen ie  m in iste ryalne  ok reś la  k ie ru n ek  
w  jak im  m a kom isya  p ra co w a ć  — chodzi m ianow icie  
o to , aby  o ile m ożności og ran iczyć  w y d a w a n ie  now ych  
znaczków , jaknajrzadzie j zm ieniać  ty p  k u rsu jących  znacz ­
k ó w  i o  ile m ożności un ik ać  w y d a ń  okolicznościow ych.
0  ile z aś  ju ż  w ydan ie  tak ie  okaże  się  n iezbędnem , to  
przynajm nie j ma się ono ogran iczyć  do  dw óch , najwyżej 
t rzech  w artośc i,  sp rz e d aw a n y c h  p rzy  w szys tk ich  ok ien ­
kach po cz to w y ch  po  nom inalnej cenie. R ów nież  s ta re
1 u ży w an e  znaczki sp rz e d aw a n e  być  m ają  ty lko  przez  
po cz tę  i d ro g ą  publicznych licytacyi. N ikom u nie m ają  
b y ć  czynione u s tę p s tw a  od  tej zasady . M ożeby  i u  n a s  
z d a ł o  s i ę  w p r o w a d z i ć  p o d o b n e  p r z e p i s y ?

Świadomego oszustwa
do p u szcza  s ię  firm a A lb in  H a m an n  z C h a r lo t ten b u rg a ,  
k tó ra  w  ca łos tron icow ych  og łoszen iach  z a le c a : „T a r- 
n ó w  II. R z p .  P o l s k a " .  S e ry a  cała sk ła d a  się  z 25 
w artośc i  o d  3 hal. do 10 kor. łącznie z g aze tó w k am i 
a  k o sz tu je  M k niem. 450! O „w artośc i  i rzete lności"  
zn aczk ó w  T arn o w sk ich  p isa ła  p ra sa  n iem iecka  i F ila ­
te l is ta  polski. T rze b a  za is te  spore j dozy  o d w ag i i czel­
ności, a b y  w o b e c  te g o  rek lam o w ać  jeszcze  te  znaczki 
i to... do  10 kor. łącznie z gaze tó w k am i!  Szk o d a , że  takich  
o sz u s tw  nie m o żn a  z u rzęd u  śc igać  sąd o w n ie !

Kasowanie znaczków pocztowych dla celów 
filatelistycznych.

Dziennik  u rz ęd o w y  Min. P o cz t,  i Teleg. og łasza  do
L. 31863/377/XV:

„Doszło  do  w iadom ości M in is te rs tw a  P o c z t  i Tele­
g ra fów , że w  n iek tó ry ch  U rzęd ach  p o cz to w y ch  znaczki 
p o c z to w e  nie b ę d ąc e  w  obiegu, a  n a w e t  „znaczki" d ru ­
k o w a n e  d la  celów  p ry w a tn y ch  są  k a so w a n e  niekiedy 
w  całych a rk uszach , u rzędow em i pieczęciami i d a to w n i ­
kami, przez  co w  te n  sp o só b  n a d a je  się  tym  znaczkom  
n iejako c h a ra k te r  u rz ęd o w y  lu b  też  p rzy sp o sab ia  się je  
d la hand la rzy  filatelistycznych.

N a d to  n iek tó re  U rzędy  p o c z to w e  w y d a ją  u rzęd o w e  
p o tw ie rd zen ia  n a  k aso w a n ie  tak ich  znaczków . J e s t to  
b ezw ątp ien ia  nadużycie, z ab ra n ia  s ię  p rz e to  w ogóle  
su ro w o  k a so w a n ia  jak ichko lw iek  zn aczk ó w  lu b  innych 
zn aczk ó w  urzędow em i pieczęciami, lu b  s tem plam i na  
żądan ie  in te re sa n tó w , o ile ka so w an ie  nie j e s t  u zasa ­
dn ione  p rzep isam i ru c h u  p o cztow ego , w zględnie , o  ile 
n ie do tyczy  przesyłk i lu b  d o k u m e n tu  po cz to w eg o .

Sarre



P rzek racza jący  ten  zakaz  z o s tan ą  pociągnięci d o  o d ­
pow iedzia lności w  d ro d z e  dyscyplinarnej.

Po leca  się O k rę g o w y m  D yrekcyom  P o cz t  i T e leg ra ­
fó w  dopilnow ać , ab y  ro z p o rzą d ze n ie  n in ie jsze  było ściśle 
p rzez  w szy s tk ie  U rzędy  p. t. p rzes ttzeg an e .

W arszaw a , dn ia  20 lis to p ad a  1919 r.
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Listy czytelników.
O d e z w a  p. B e rn s te in a  w  N rze  3/920 z ap o w iad a  nam 

p ow ażną , a  n a w e t  w dz ięczną  p ra cę ,  o ile będ z ie  miała 
za  zadan ie  uzd ro w ien ie  s to su n k ó w  a nie rek lam ę  dla 
k tó re g o ś  z „ u n aro d o w ień " .

Sądzę ,  że po w in n iśm y  odrzuc ić  zasadniczo  wszelkie  
p o k ą tn e  w ydan ia ,  a p o p rz es ta ć  n a  u rzędow ych , n. p. 
p rz e d ru k  k rak o w sk i  — g d y ż  ty lko  tak ie  znaczki miały 
p ra w o  ob iegu . — Inne były to le ro w an e ,  a właściw ie 
z p o w o d u  n ieśw iadom ośc i u rz ęd n ik ó w  po czto w y ch  były 
p rzepuszczane ,  d la teg o  nie p o w in n y  być  t r a k to w a n e  
w  zb io rach  i podręczn ikach , jako  znaczki o b ieg o w e  d a ­
n eg o  p ań s tw a .

O  nich  należałoby w sp o m n ież  ty lko  w  histo ry i fila­
telistyki — przyczem  należy o d różn ić  p rzed ru k i:

1 ) p a try o ty czn e ,  t. zn. że znaczki te  miały p ra w o  
ob iegu  bez  o m aw ian eg o  p rz ed ru k u ,

2 ) konieczne, t .  zn. że znaczki te  nie miały p ra w a  
obiegu, np. były ju ż  wycofane. D op ie ro  p rzez  użycie 
m iejscow ego  p rz e d ru k u  o d n o śn y  u rz ą d  u ła tw ia jąc  sobie  
m an ipu lacyę  (np. p rzy  b ra k u  znaczków ) n a d a w a ł  pozór 
p ra w a  ob iegu  i um ożliw iał sp rzeczn ą  z rozporządzen iam i 
pocz to w y m i to le ran c ję  — wreszcie

3) speku lacy jne,  np. znaczki p ry w a tn ie  p rz e d ru k o ­
w a n e  a n ie  p rzez  jak iś  u rz ą d  p o cz to w y ,  nie sp rz e d a ­
w a n e  w  ż ad n y m  urzędz ie  p o c z to w y m  lub  r ó ż n e  o d ­
m i a n y  w y d a n e  p r z e z  t e n  s a m  u r z ą d .  T e  o s ta ­
tn ie  s ą  najniesm aczniejsze .

D alszym  u jem nym  p u n k tem  naszej filatelii j e s t  róż ­
n iczkow anie  p rz e d ru k ó w  „ p o r to " ,  k tó re  p o w in n y  być 
ró w n ież  po m in ię te  w  zb iorach , a ty lko  w sp o m n ian e  
w  histo ry i ja k o  o  n iep raw id łow ośc i.

G d y b y śm y  sp row adz ili  n a  te  to ry  n aszą  filatelię — 
w ó w cz as  un iknęlibyśm y  zachw aszczen ia  sz tucznym i „bia ­
łymi k ru k am i"  — a filatelia  n a sza  św iecąc  d o b ry m  p rz y ­
k ładem  — zyskałaby  p e łne  uzn an ie  t a k  n aszych  jak  
i .o b c y c h  zbieraczy  m iłośników . H roboni.
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Ze stowarzyszeń.
Z eb ra n ie  k ra k o w sk ie g o  Z w iązk u  f i la te l is tó w  odbyło  

się dnia 30 m arca  1920 o go d z . 7-ej wiecz. w  sali w y ­
k ład o w ej M uzeum  techn .-p rzem ., p rzy  licznym  udziale 
cz łonków  i z ap roszonych  gości.

P o  zaga jen iu  p r?ez  p re ze sa  p ro f .  Z iobrow skiego , se ­
k re ta rz  Z w iązku  odczy ta ł  p ro to k ó ł  z o s ta tn ie g o  z e b ra ­
nia, k tó ry  p rz y ję to  do  wiadom ości.

P re le g e n t  p. M. M. U rbańsk i ,  p o w ita n y  oklaskam i, 
rozpoczął w y k ład  op isem  c h a ra k te ru  fila te lis tów , za­

czynając  od  m iłośn ików  zbieraczy, k tó rzy  już  o d  u r o ­
dzenia, j a k  artyści,  m a ją  w ro d z o n ą  chęć  i zam iłow anie  
do  k o lekcyonow an ia .  Z nich  to  w y rab ia ją  się p ra w d z i ­
wi znaw cy , badacze ,  f i la te l iśc i! N a s tę p n ie  : po stęp o w i 
zbieracze, re form iści,  am ato rzy , k ron ikarze ,  nowiniarze, 
egoiści, hipokryci,  śledziennicy, recydywiści, w yścigow cy 
i t. p. Po czem  om ów ił p re le g en t  r o z d z i a ł  II. sw eg o  
te m a tu  tj. podzia ł zb io ró w  na t rzy  klasy. Dalej zaś 
r o z d z i a ł  III. ro z p o zn a w a n ię  d ru k ó w  tj.  m iedzioryty , 
s ta lo ry ty  jak o  g łęb o k o  druki, typografia ,  l i tografia  jak o  
p łasko  druk i,  d ru k i  t łoczone  czyli w ypukłe , d ru k i  te c h ­
niczne, cynko typ ia ,  au to ty p ia ,  s te reo ty p ia ,  p łasko  druki, 
now oczesne ,  m iedziodruk i, a u to ty p ie  h e lio g raw u ro w e  
i t. p. jak o  g łęb o d ru k i ,  d ru k  czarny, ko lo ro w y  i ró ż n o ­
ko lo row y . R o z d z i a ł  IV. ro zm ia r  zn aczk ó w  ciętych 
o d  V4 m m  do  5 1/-’ mm. Z ąb k o w an ie  o d  8 ' / 2  do 16. Ra- 
d e łk o w a n ie : k ro p k o w e ,  liniowe, w ę ż y k o w a te  Ltp. białe 
i ko lo row e . P a p ie ry :  biały i kolorow y, cienki, g ruby , 
p rążk o w y , g ro szk o w y , k re d o w y  itp . G u m y :  białe, żó łte , 
różow e, cza rn e  itp . Z n a k i : w o d n e ,  k o lo ro w e  i k o n tro lne .  
W szy stk ie  te  zw yż p o d a n e  znaczki d e m o n s tro w a ł  p. M. 
M. U rb ań sk i  n a  k a r to n a ch ,  k tó re  ko le jno  m iędzy o b ecn e  
o so b y  rozdał, celem  d o k ład n eg o  ro zp o zn an ia  znaczków . 
N a s tęp n ie  był p o k az  no w o ści  d e m o n s tro w a n y c h  przez  
p. B o rk o w sk ieg o  przy  p o m ocy  a p a ra tu  p ro jekcy jnego . 
Na zakończen ie  odby ło  się  lo sow an ie  z n a c z k ó w  ofia ro ­
w anych  p rzez  p p . U rb ań sk ieg o ,  M ozdzyniew icza  i B o r ­
k o w sk ieg o  m iędzy obecnych  członków.

N a s tę p n e  ogó lne  z eb ran ie  cz łonków  K. Z. F. w  K ra ­
kow ie, o d b ę d z ie  s ię  30 kw ie tn ia  1920 o godz. 7 w ie ­
czór, w  sali M uzeum  techn .-p rzem . ul. S m o leń sk a  9, I. p. 
P o rz ą d e k  dz ien n y :  1) O d czy tan ie  o s ta tn ie g o  p ro tokołu .
2) W ykład  p. M. M. U rb ań sk ieg o ,  rozdzia ł V. 3) D e ­
m o n s tro w a n ie  now ości. 4) Losow anie.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOoooooooo

Wystawy. Zjazdy.
I. N iem ieck i Z ja z d  f i la te l is tó w  C zechosłow ackie j R e­

p u b l ik i  zw ołano  na dzień 27—29 cze rw ca  1910 do  K arls ­
bad u .  P rzew o d n iczący m  K om ite tu ,  d o  k tó re g o  należy 
k ie ro w ać  z ap y tan ia  je s t  p. D r  Karol D. B e ch e r  w  K arls ­
badzie.

Z ja z d  f i la te l is ty c z n y  p o łączo n y  z w y s ta w ą  zw ołano  
na 13—20 s ie rpn ia  1920 do  Cassel.
OOOOOOOOOOOOOOOO OOOO OOOOOOOO OOOOOOOO OOOOOOOO OOOOOOOO OOOOOOOO OOOOOOOC

Z pism i książek.
G rosses L ex ikon  d e r  P h i la te l ie .  O pracow ał A le k sa n d e r  

B u n g e rz ,  R e d a k to r  .S a m m le r-W o ch e " .  N a k ład  K sięgarn i 
E dm . S te in a  w  P oczdam ie.  Dzieło, jak ieg o  d o tąd  w  lite ­
ra tu rz e  fila telistycznej n ie  by ło  — zn a jd u je  się  obecn ie  
w  d ru k u .  L eksykon  ten ,  b o g a to  i lu s tro w an y ,  w ychodzić  
będzie  w  5 a rk u szo w y ch  zeszy tach , fo rm a tu  wielkiej 8 , 
w  cenie  po  12 M k za  zeszy t. O b e jm ie  on  całą  w iedzę 
f i la telistyczną, p o d a ją c  w  1 1 . 0 0 0  rozd z ia łó w  odpow iedzi 
n a  w szy s tk ie  sp ra w y  św ia to w e j filatelistyki. T en  wysiłek
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rzete lne j p racy  p o w itać  należy z na jw iększem  uznaniem . 
D o  szczegółow ej oceny  dzieła p o w róc im y  po  o trzym an iu  
całego zeszytu.

A e ro -S tam p s . A d e sc r ip t iv e  C a ta lo g u e  w ith  P rices , 
b y  F red . J .  Melwille. T h e  P h i la te l ie  I n s t i tu t  a n d  G alle- 
r ie s  110 s t r a n d .  L ondon  W. C. 2. Cały sze reg  p a ń s tw  
w p ro w ad z ił  po cz tę  p o w ie trzn ą ,  no  i n a tu ra ln ie  o d p o ­
w iednie  znaczki. W n et te ż  p o w s ta ł  cały sze reg  specyal- 
nych z b io ró w  zn aczk ó w  lotniczych, k tó re  zaw ie rają  b a r ­
dzo  wiele c iekaw ego  a dziś już  rzad k ieg o  i poszuk iw anego  
m ate ryału .  W yrazem  tej now ej gałęzi j e s t  om aw iany  
ka ta log , k tó ry  — p o d a je  w szy s tk ie  d o tą d  zn an e  znaczki 
poczty  pow ie trzne j  z i lustracyam i i cenami.

OOOOOOOO oooooooo oooo oooooooo oooooooo oooooooo oooooooo oooooooo oooooooo

Odpowiedzi Redakcyi.
P. L. A n ton iew icz , Po zn ań . Za w iadom ości o znacz ­

kach  P uck ich  dziękujemy. P ro s im y  o da lsze  w ie ś c i !
P . S t.  F o lm an , W arszaw a . P ro s im y  o c a ł y  a r t y ­

k u ł  o  s tem plach  pocztow ych . R edakcya  m usi mieć 
p rzeg ląd  całości. Za p rzy s łan ą  część b a rd zo  dziękujem y.

P . S t.  P iszczkow sk i, W arsza w a .  N a d es łan e  znaczki 
s ą  zwykłymi nalepkam i b e z  ż a d n e j  f i l a t e l i s t y c z ­
n e j  w a r t o ś c i .  Do k a ta lo g ó w  zagran icznych  dosta ły  
s ię  z p o w o d u  nieznajom ości naszych  s to su n k ó w  i czasu  
w o jennego .

OOOOOOOO OOOO OOOOOOOO OOOOOOOO OOOOOOOO OOOOOOOO OOOOOOOO JO O OO O O O  o o o o o o o o

N u m era  po jedyncze  n a b y ć  m ożna  wzgl. sk ład ać  p rzed p ła tę  
w e  w szy s tk ich  K s ięgarn iach  i B iu rach  dz ienn ików  w  całej 
Polsce , lub  też  w p ro s t  w  A dm in is tracy i,K rak ó w ,B rack a  10.

C eny  o g ło sz e ń :  Za Vi s t ro n ę  M k 300, za V2 s t r .  M k 160, 
za  7 4  s t r .  M k 85, za  Vs M k 50. P rz y  4 — 6  k ro tn e m  p o w ­
tó rzen iu  ogłoszenia  udzie lam y 5% ra b a tu ,  p rzy  7— 12-kro-

tnem  10% , przy  13 —1 4-k ro tn em  20% . D ro b n e  ogłoszenia  
za  w ie rsz  jed n o szp a l to w y  p e t i to w y  d ługośc i 5 cm lub 
jego  m iejsce  3 Mk. O g łoszen ia  p ła tn e  p rzy  zam ówieniu .

Z as tęp stw o  o g łoszeń  dla „F ila te lis ty  po lsk iego"  z A ustry i,  
W ęg ie r i N iemiec objęła  firm a : H e rm an  F ischer, H ande l  
zn aczk ó w  pocztow ych , W iedeń  VII., L in d e n g a sse  28.

W aru n k i  p rz e d p ła ty :  P rz e d p ła ta  w ynosi roczn ie  M k 50, 
półrocznie  M k 25. N r  po jedynczy  Mk 5. — Za g ran icą  
rocznie  Mk 80, półrocznie  M k 40. N r  po jedynczy  M k 7. 
Inne w a lu ty  w ed le  k u r s u  dz iennego, oooooooooooooooooooooo

S k ła d  Główny n a  W arszaw ę i  b. K ró lestw o o raz  P o z n a ń sk ie  
w K s ię g a rn i  J .  C zerneck iego , A le je  Je ro z o lim sk ie  1. 72.

A d re s  R ed ak cy i i  A d m in is t r . : K raków , B ra ck a  10, p a r te r .  
D la  l i s tó w : K raków , s k r y tk a  pocztow a 98. —  R e d ak to r  
o d p o w ied z ia ln y  i W y d aw ca :  S tan is ław  G ajew ski. —

CZ CIONK AM I D R U K A R N I L U D O W E J W  K R A K O W IE.

„Ceskoslovenska postau na austr. i węg. 
markach. — Zamienia za polskie prowizorya!
O feru je :  A u s try ack ie :  3 h — 2 K kompl. K cz. 30‘— ; 

3 h -  4 K kom pl. K cz. 5 5 - - ;  5, 15, 20, 25, 30, 40, 
50, 60, 80, 90, 1 K K cz. 9'80.

W ęgiersk ie :  2, 3, 5, 6 , 10, 15, 20, 25, 35, 40, 50, 75, 80 f 
1, 2, 3, 5 K K  cz. 280- -  

10, 20, 25 z Karo lem  \  v  7 C.
40 50 z Zytą  f  ̂  CZ- ~

W ęg. w o jen n e  10, 15, 40 K 50 - ;  A u s tr .  15, 20, 40, 50, 
60, 80, 1 K za nom inale  +  7 5 %

N a le ź y to ść  p r z e s ła ć  n a p r z ó d !

Rud. Nemota, Praga II. Smetanowa 1, II. p.

D o s z u k u ję  so lidnych znajom ości fi-
*  la te lis tycznych  c e l e m  z a m i a n y  
i k u p n a  d u b le tó w  w ojennych , n a ­
d ru k ó w  rosy jsk ich  na polskie, w ę ­
g ierskie, aus tryack ie ,  niemieckie, p o ­
łu d n io w o  - słow iańskie, czeskie  i r u ­
m uńskie. L is tę  d u b le tó w  w ysyłam  
na żądan ie .  P o d s ta w a  „Michel". — 
A n to n i  G rzelak , T arnopol,  „P o lo ­
n ia", M ickiewicza 10.

I / u p i ę  znaczki p o c z to w e  au stry ack ie  
z n ad ru k iem  „ P o c z ta  Po lsk a" ,  

w ydania  lokalne, „ P o r to "  itp . A l. 
D z ierżek , urz. wojsk.,  Chełm , sk ry tk a  
p o c z to w a  38.

p o s z u k u j ę  zam iany  lub  k u p n a  bo-
*  n ó w  w y d an y ch  p rzez  M agistra ty , 
in s ty tu cy e  miejskie, firm y itp . w y ­
d an ia  lokalne  n a  ziem iach polskich 
i ro sy jsk ich  (lecz ty lko  w  dobrym  
s tan ie )  o raz  s ta ry ch  b a n k n o tó w  i w o ­

jen n y ch  zn aczk ó w  po czto w y ch . Wiel­
k a  ilość dub le tów . P rz y  w ym ianie  
woj. zn aczk ó w  poczt, p o d s ta w a  S e n f  
lub  Michel 1919. A l. D z ie rżek , urz. 
w ojsk .,  Chełm , sk ry tk a  p o c z to w a  38.

p o s z u k u j ę  w y m ian y  ze  w szy s tk ie -  
* m i p a ń s tw a m i i  p ro szę  o p rz e ­
sy łk i  do w y b o ru !  M am  do  o d dan ia  
Po lskę ,  R o sy ę  itd . O fe r ty  d o  k u p n a  
rów nież  pożądane . Z y g fry d  Poppers , 
P rz e m y ś l,  u l .  K az im ierzo w sk a  7.

Z a m ie n ia m  zn aczk i ,  s zu k am  zna- 
c zk ó w  lokalnych po lsk ich  i e u ro ­

pejskich. O fia ru ję  Rosyę, w o jenne  
itp. K. G ryżew ski, Je ro zo lim sk a  71, 
W arszaw a .

Dl a  w szy s tk ich  p ism  p rz y jm u ję  in- 
s e ra ty  i p r e n u m e ra tę  z odsy łką  

w p ro s t  o d  w y d a w c ó w  do  ab o n en ta .  
2 0  różnych  n u m e r ó w  o k a z o w y c h

m am  sta le  w  zapasie, każdy  po  30 
fen. op ła tn ie  (m ożna p rzysłać  nie­
u żyw ane  polsk ie  znaczki). D o s ta r ­
czam  w sze lką  l i te ra tu rę  itd. K aro l 
G ustaw  S ch m id t, G iessen , D eu tsch - 
la n d .  —  Z as tęp ca  „ F i la te l is ty  Pol- 
sk ie g o “.

p o s z u k u j ę  so lidnych znajom ości fi- 
* late lis tycznych  celem zam iany 
cennych d u b le tó w  w ojennych , n a d ru ­
k ow ych  zn aczk ó w  polskich  i ro sy j ­
skich n a  polskie, aus tryack ie ,  ro sy j ­
skie i niemieckie. W ilhe lm  B ern ste in ,  
W arszaw a, O rd y n a c k a  13, m . 3.

p o s z u k u j ę  z a m ia n y  zn aczk ó w  wo-
*• jen n n y ch  i p rz ew ro tó w ,  w s z y s t ­
k ich  k ra jów . P o szu k u ję  Francy i i K o ­
lonii, zn aczk ó w  w ojennych  en ten ty ,  
O rp h e liu s  itp . O czek u ję  p ierw szych  
w ysy łek ! C. B ouchet. M iluza w. L. 
(M iilhausen i E.), L orenzstr .  40.
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Jeżeli
masz. Pan do sprzedania zna­
czki — prosimy o ofertę! — 
Kupujemy wszystko po d o ­
brych cenach — sami je­
dnak ofert nie przedkładamy.

Jeżeli
jesteś Pan handlarzem zna­
czków — każ pan sobie dziś 
jeszcze przesłać nasz cennik 
nowości i zakupów okazyjnych

Alwinn Hamann G.m.b.H.
Berlin - Charlottenburg 5
Kumo-Fischerstrasse Nr. 13 jj

OOOOOOOO OOOOOOOO OOOOOOOO OOOOOOOO OOOOOOOO OOOOOOOO OOOOOOOO OOOOOOOo

Plebiscyt na Śląsku Cieszyńskim!
(Znaczki te mają doskonałą przyszłość!)

10 w arto śc i  — k o m p l e t ................................. K 3 0 '—

P r o w iz o r y a  d o p ła ty ;
C ieszyn I. 6  w artośc i,  z ąb k o w an e  . . . K 20 '—
C ieszyn 1. 4 w artośc i,  c i ę t e ............................. „ 24'—
C ieszyn 11. (n a d ru k  orła!) 7 w artośc i,  ząbk. „ 28 '—
Ja b ło n k ó w , 6  w artośc i,  z ąb k o w an e  . . . „ 28 '—

w y s y ła  ( e w e n tu a ln ie  za  z a l ic z k ą ! )

Ed.  K a r o l  F e i t z i n g e r ,  C i e s z y n

„KOSMOS" handel znaczków pocztowych
P rzem yśl,  ul. 3 Maja 7 i B arsk a  15 III. 

po leca  ty lko  z b ie raczo m  ja k  d ługo  z ap as  s t a r c z y : 
Po lsk a  n a  l is tach  poi. od  3 h —5 K la M k 26 '— . P. 
K. L. k o m p le t  11 w a r to śc i  Mk 3 8 '— . P rzem y sk ie  
p o r ta  0  od  3 h — 1 K M k 14'— . M ałopolsk ie  p o r ta  
o d  2 —500 h. P o k u c ie  n a  p ra w d z iw ie  o ryg inalnych  
lis tach  w  b lokach  lub  po jed y n czo  itp .  po  cenach  k o n ­
kurencyjnych . U w a g a !  P ro w iz o ry a  p rzem yskie ,  zna ­
czki au s try ack ie  z n a d ru k ie m  P o cz ta ,  orzeł, Polska. 
K olosalny w y b ó r  n a  o ryg ina lnych  lis tach , w  blokach 
lub  po jedynczo . N a  w szy s tk ie  n a sze  znaczki udz ie la ­
my ja k  na jdalej idącą  g w a ra n c y ę  za  p ra w d z iw o ść

loYćyó) toYcTó I

HANDEL ZNACZKÓW POLSKICH 
I ZAGRANICZNYCH ORAZ NAJ­
WIĘKSZY SKŁAD WSZELKICH  
NOWOŚCI WOJENNYCH I ZNA­
C Z K Ó W  P R Z E W R O T O W Y C H

6S9 6S9

SPRZEDAŻ HURTOWNA I POJEDYNCZA. WSZELKIE 
ZAMÓWIENIA USKUTECZNIA W JAKNAJKRÓTSZYM 
CZASIE. — KUPUJE TEŻ WSZELKIE MARKI W MA- 
=...........  ŁYCH I WIĘKSZYCH ILOŚCIACH. =

TEODOR GUTTMAN
W ŁODZI, UL. D Z IE LN A  Nr 10



oooooooooooooooc ooooooooooooo ooo oooooooo oooooooo oooooooo oooooooo

FILATELISTA
HANDEL ZNACZKÓW  PO L ­
SKICH I ZAGRANICZNYCH f 
L W Ó W , UL. KOŚCIUSZK11 |

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o c x x x x x x x jo o c x x >o o o o o o o o o o o  OOOOOOOO

P O S Z U K U JE M Y  W S Z Y S T K IE  
W Y D A N IA  Z N A C Z K Ó W  P O L ­
SK IC H , R O S Y JS K IC H  I U K R A ­
IŃSKICH. P R O S IM Y  O  O F E R T Y

OOOO

Na sk ładzie  znaczki p rzed w o jen n e  
i w ojenne, po jedynczo  i hu rtow nie .  
W szelkie  p rz y b o ry  filatelistyczne, 
jak  p ince ty , a lbum y. — Katalogi 
M i c h l a ,  S e n f  a, Kum in - B eu l’a.

oooo

W YSY ŁK A  T Y LK O  ZA 
P O P R Z E D N IE M  N A D E ­
S Ł A N I E M  G O TÓ W K I.

oooo
oooo
oooo
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W A 2 N E !
K upno , w y m ian a , i  sp rz e d aż  zn aczk ó w  pocztow ych  
h u r to w n ie  i  d e ta l ic zn ie ,  ja k  rów nież  zb io ró w  aż  do  
na jw iększych. P o s ia d a m  znaczki p rz e w ro to w e  i n o ­
wości, częśc iow o i na jw iększe  rzad k o śc i  na  składzie. 
Z apy tan ia  ze  znaczkiem  n a  odpow iedź. — P ie rw sz o ­

rz ęd n e  re ferencye  n a  żądanie.

A l e k s a n d e r  BE R EZO W SK I
W ie d e ń  VI. S tu m p e r g a s s e  5 /2 2 .

C zło n ek :  „W. B. B .“ , „ O .T , V . “ , „ Jo se p h in u m “ , 
P ó l tn e r  B fm .-S . V.“ etc .

,St.

Przyjmuję przesyłki znaczków pocztowych

p rzed w o jen n y ch  i w o jennych  w szy s tk ich  p a ń s tw ,  no ­

w o p o w sta ły ch  i d a w n y c h  e tc .  — W szelkie przesyłki 

rek o m e n d o w a n e .  R eferencye  p rzez  B a n k  M athm e- 

Societe . — W ym ieniam  rów nież  k a r tk i  w idokow e, 

o m ark o w an e  p o  s t ro n ie  w idokow ej.  — A d re so w a ć :

SAVINO Dl MARŻO
CASELLA POSTALE Nr 6 8 ,  MILANO, ITALIA.

•IIIIIIIIIM ' 
"llllllll";.

•■mmiii" 
lilii':

•umilili-

.. .... ................. ...... ..1............... .

SI

'iiilllliii-
'iiiiiiiin-

STANISŁAW SALIKER
WARSZAW A. UL. PIĘKNA Nr 23, m. 7.  TELEFON Nr 180-43

g o d z in y  p rzy ję ć  o d  3 — 6 p o p o ł.

WIELKI WYBÓR RZADKICH O K A Z Ó W
ZNACZKÓW POLSKICH

S P E C Y A L N O Ś Ć :  PRÓBNE I OMYŁKOWE DRUKI,
O D M IE N N E  KOLORY I T. P.

CENNIK N A ŻADANIE GRATIS l FRANKO. ZAM Ó W IENIA

WYKONUJE SIE PO OTRZYMANIU GOTOW IZNY LUB ZA POBRANIEM POCZTOWEM

im-
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Kraków 
■  Skrytka pocztowa 142.

U  Kupno i sprzedaż marek m  
H  po lsk ich  i zagran icznych j j  
j s  oraz wymiana na podsta- JJ 
■  wie cennika Senfa i Michla ■

m  Wysyła również za podan iem  refe- 

II rencyi zeszyty d o  wyboru.

Z n a c z k i  p o c z t o w e  
Z b i o r y  

Z n a c z k i  w o j e n n e
P o szu k u je m y  d o  k u p n a  zn aczk ó w  w szys tk ich  
k ra jó w  — płacim y n a ty c h m ia s t  g o tó w k ą .  — 

Znaczki n ad es łan e  d o  w y b o ru  p łacim y g o tó w k ą !  

S łu ż y m y  p i e r w s z o r z ę d n e m i  p o l e c e n i a m i !

U n ited  S ta m p  C om pany . 1149-51 M a rq u e tte  B u ild in g  
450 S o u th  D e a b o ru  S t re e t .  C h icago  I l l in o is  U. S . A .

Z ało ż o n y  w r o k u  1890 — z a r e j e s t r o w a n y  w rok u  1902

W Y M IA N A .
Poszuku ją  w y m i a n y  zn ac zk ó w  p o cz tow y ch  ze 
zb ie raczam i w  Polsce. — P o ż ą d a n e  są  znaczki 
z Polski, Ukrainy, T urcy i,  o r a z  w y d a n ia  p r z e d ­
w ojenn e  w szystk ich  k ra jó w  — p o d s ta w a  Michl 
lub Yvert. Kupuję ró w n ież  w szys tk ie  t e  rzeczy  
i p ro szę  o p rzysy łan ie .  P ie rw s z o rz ę d n e  re fe rencye  

na  żąd an ie .  Sam n ie  w ysy łam  p ie rw szy .

Walter Gnlrs
Solo thurn ,  Schwefiz.
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RO FILATELISTYCZNE

LICHTENSTEIN
|  ŁÓDŹ, UL. KONSTANTYNOWSKA 20.

■  S P R Z E D A Ż ,  K U P N O  I Z A M I A N A  
m  ^  ZNACZKÓW P O C Z T O W Y C H ,  mi

K  W Y D A W N IC T W O :  „ IL U S T R . P O D R Ę C Z N IK A  

m  I K A T A L O G U  P O L. Z N A C Z K Ó W  P O C Z T " .

j j  L I T E R A T U R A  FILATELISTYCZNA.

j j  K O R E S P O N D E N C Y A  W  JĘ Z Y K A C H  PO L S K IM , FR A N - 

H j  CUSKIM , A N G IELSK IM , NIEMIECKIM I R O S Y JS K IM .

R A C H U N E K  B I E Ż Ą C Y :  W B A N K U  H A N D L O W Y M  

W  W A R SZ A W IE , iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiininiiiiii O D D ZIA Ł W  ŁODZI.
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